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a f e n z y w a  R o s j a n .

»Oesterrcic.hsc-ho Morgenai-g.« przynosi na­

stępujący telegram:
C. i k. Wojenna kwatera prasowa, 

14 stycznia, g. 8 wieczór.

Na froncie besarabskim przerwa w działa­

niach wojennych trwała bardzo krótko. Po 
szybkh.uiijsformowaniu rozbitych oddziałów Ro- 
eyanie y/czoraj /ano podjęli czwartą próoę jnze- 
łainaiiia stanowisk austryackowęgierskicli.

Przez cały dzień i noc szły do sztormu sze/egi 
rosyjskie przeciw małemu odcinkowi foporow- 
ce— Rarańcze, który od 3 tygodni celem 
ataków rosyjskich. Wszystkie ataki zostały od­
parte z wielkiemi stratami dla Rosyait,

_ ^ it

Wnrpczenie wnjt>k austryacko- 
węgibrskich da Cetyuii.

-0,-d.eiTeichisehe Morgenztg'.« przynosi na­
stępujący telegram sprawozdawcy wojennego 
Lcnnlioffa:

C i k. Wojenna kwatera prasowa,
.14 stycznia, g. 8 wieczór.

Odwrót Ozarnogórców -wyrodzit sit; wczoraj 

częściowo w bezładną ucieczkę, Culj opór wojsk 

. 'czarnogórskich już w odlegdości 5 kilometrów 
przed miastem został złamany, cofający się nie- 
przyjacii 1 nie czynił już prób obrony, lecz od­
dał miasto bez walki. Zresztą ponowny opór 
wobec siły naporu wojsk austryacko-węgier- 
skioli był z  gó ry  skazany na niepowodzenie.

Dwie kolumny wojsk austryaeko-wygicr- 
skich szły przeciw  Cctynii. Jedlia dążyła drogą 
wojskową, która z wy/.yny Łowczenu wiedzie 

wjiroć.t na nizinę, na której leży Cetynia. —  

druga kolumna posuwała się wzdłuż linn Calta- 

r o —Cetynia i sforsowała przełęcz, która wznosi 

sio na wysokość 1.300 metrów i zamyka dolinę 
miasta Nieguszi.

W o jską austro-węg. weszły do. Cetynii w 
środę po południu.- Ludność zachowywała się 
bardzo spokojnie. Na konaku, to jest pakum 
królewskim, wywieszono flagę austryaeko-wę 
gierską. W  mieście pozostał oddział jako zało­
ga, zaś wojska aus+ryacko-węgierskie ruszyły 
dalej w' pościgu za cofającym się nieprzyjacie­
lem.

Na innych odcinkach frontu odbywa się także 

pościg. Południowe skrzydło armii austryackiej 
,operuje na wschód od linii Budna— Cetynia. W  
związku z tą grupą idą. naprzód oddziały, które 

w yszły z K ryw oszy, przekroczyły już dawno 

granicę, a następnie linię Gra4»--Gra]iovo i dą­

żą pud Zetę wzdłuż drogi, wiodącej do Daniłow*- 
gradu. Także na linii Bileca— Avtovac pochód 

idzie najprzód.

l i ^ i G G K f e a  z p  S S H l a r l .
r (Tcl. wl *Nowoj Reformy*.)

Berlin, 15 stycznia. 

»d)usseldorfer Anzeigor« donosi^  Lugano:^ 
W ładze czarnogórskie i serbskie opuszczają

,au aJffcfi l i i i
(Tcl. własny rNowej Reformy*.)

W iedeń, lo  stycznia.

K o i n i - y a  p a r la u ic n ia i  na K o ł a  .p o k k i o g o  z w o ­

ł a n a  z f i - t a n ie  na p o s ie d z e n ie  iii .u — . bm,

Skutari. Czarnogórski bank państwowy znaj­
duje się w drodze do Durazzo.

»Magdcburgi.seh Zcitung« donosi pośrednio z 
Medyolanu:

Obcy konsuiowie przenieśli się ze Skutari do 
Aiessio w  Albanii.

----------------- o— ------------

Cfenzywa przeciw.Saionikom.
(Teió własny >Nowej Reformy«.)

Berlin, 15 stycznia.
»Berliner Lokarl-Anzeigerc donosi z Ha.gi:
Bombardowanie stanowisk angielsko-francu- 

skich pod Salonikami już się lozyeczęło, a tak­
ie  wykonany został atak w oiiolicy Doiranu.

Lugano, 15 stycznia.

'•Come-re della Sera« donosi z Salonik;
Komenda angielsko-francuska rozkazała w y­

sadzić w  powdotrzc most na Strumie w tym ce­
lu, ażeby stronie przeciwmej utriidniójsłużbę 
wywiadowczą, a co ważniejsze, uniemożliwić 
Turkom, gromadzącym się pod Xanti, oienzy- 
wę wzdłuż kolei przeciwko prawemu skrzydłu 
wojsk koalfcyi.

-Nad stanowiskami Uulgarów krążyło 10 sa­
molotów- francuskich, rzucając liczne bomby. 
Angielski samolot dotarł do Monastyru, a o fi­
cer obserwacyjny stwierdził, że gromadzą się 
tam Trczfie wojska niemieckie i bułgarskie.

Niemczenie kolei przez koaSEcyę.
(Tel. wł. »N . Reformy* )

Lugano, 15 stycznia.
..»ttecolo« donosi:

Wojska^-f angiełsko-fianuuskie nysndziiy w 
powietrze most pomiędzy Karasuli a Kilindir, 
skutkiem czego kolej, -wiodąca z Salonik do 

Bulgaryi, jest przerwana. Pu wnia został '/.id 

o/.czony mniejszy most pomiędzy Kilindir a De- 

mk-Hiasar. rołąc/.euie telogralic-znc i  .telefonicz­
ne Tom iędzy Demlr-Hissar a Seres także prze­

rwano.

Posfuchanis u kró!s gr̂ ckioga.
Budapeszt, t5 stycznia. 

»A  Arifag « donosi z Aten:
Poseł bułgarski P o z a r o  w  był u króla Kon­

stantego na posłuchaniu, do którego koła po­
lityczne pr/Ą wiązują wielką wagę. Także pre­
zydent galii netu - greckiego, S k u l  u d i  s, był 
na posłuchaniu u króla, któremu zdał sprawę z 
rokow ań pomiędzy Grecyą a obiema grupami 
państw wojujących i przedłożył tekst mowy 
tronowej.

Król grecki jest chory i leży  w łóżku.

rm kniejowe w mii.
Budapeszt, 15 stycznia. 

»A  N ap« donosi z Sofii: • - - ‘ -
Ze zdób, togo przez Bułgarów materyalu ko­

lejowego 2.000 wmgonów i 100 maszyn -najduje 
się już w ruchu na kolejach bułgarskich. Oko'o 
1.000 wagonów' serbskich jest tak uszkodzo­
nych, ż.c dopiero po dłuższym czasie będzie ich 
można użyć do ruchu.

D y  i t a l s k a :

(Tel.' wdasny »Nowej Reformy*.'

Berlin, 15 stycznia. 
>Berliuc-r 1 L.-igeblatt« donosi ze Sztokholmu: 
W edle »Kusskoj(. Słowo*: townrz.) w. ministra 

spraw wewmę-trznych, Plehwe, ustępuje i zosta­
nie zamianowany członkiem ltzd y  państwa.

F r m i t y s i e w c y  c z e ^ o y  p r z e c i w i o  

« jo s i io d a r c z e ? n u  zb lsżers iu  da  N i ę t ó e e .

Praga, 15 stycznia.
Na jiusicdzi iiiu (Jenfntli dla 1, indlu, .przemj'- 

islu i rękodzieł w Krąlowym  Hradcii (Konig- 
gr;Uz) obradowano nad sprawą ekonomicznego 
zbliżenia się Austro-Węgier do Niemiec. Po re­
feracie sekretarza dra W i | z k o w s k  i c g  o 

uznano, że ankieta, urządzona jiosród 200 
przedsiębiorstw przemysłowych czeskich, wypa­
dła przeciwko zbliżeniu bię ekonomicznemu do 
Niemiec.

Uchwala w tym duchu zapadła także jedno­
głośnie na zgromadzeniu Centrali.

Wiedeń, 14 styczniki.
Dzienniki donoszą z Bukaresztu; Do tej po­

ry  -przeładowano w  Tuim-Severin 3*000' ton 
ł m  t, nadesłanego z Rnmnnib przeznaczonego 

lila Austro-Węgier.

—o--------------

Lichwa żywnościowa w Rosyi.
(Telegram e. k. Biura koresp.)

Londyn, 15 stycznia. 
»T iin es« donoszą z Petersburga:
Rząd chce teraz stanowczo położyć koniec 

jirzekupsl wu i lichwie żywnościowej, które wy- 
wolatyp bezi>rzykludną drożyznę. Spekulanci 
■spekulują we wszystkich środkach żywności, 
które notuje się jak waności giełdowe na g ie ł­
dzie e fek t'-w. Jeden z największych spekulan­
tów lnącznych w  Moskwie, 15 spekulantów 
mąeznych w Petersburgu i Jvraj członkowie 
ziemstwa w Niżnym Now ogi odzie, którzy utwo­
rzyli kartel dla cukru i innych środków żyw no­
ści, zostali uwięzieni. Oczekują dalszych licz­
nych aresztowań. Dozorcy kolejow i, którzy* 
przyjmują kubany, będą -oddawani pod sąd ivoj- 
skowy.

taBBĝ fflWgE-SWBaaEigiiłafcjagEga&s *   O  w •slssls ss s s ss u

0fenzyiva i pelityka rosyjska.
>*Munehen-Augsburger Zeitung« za-mieszcza 

następujący* telegram z Kopenhagi:
W edle doniesień dzienników petersburskich, 

w  najbliższych dniach ma być opublikowane 
ogłoszeniu rządu rosyjskiego w  sprawne dalsze­
go odroczenia Dumy. W najbliższym czasie Du­

ma wcale nie będzie zwołana. W  cbwueszcze- 
niu swem rząd -powoła się na to, że zelir.mic się 
Dumy nietylko spow-odowałoby zaniepokojenie 
ludności, lecz także u nieprzyjaciół Rosyi «v/- 
wołałoby wrażenie, że w  Itesyfzngrnżaj i powa­
żne niepokoje wewnętrzne, uowieszczenie .u-izę- 
dowm kończyć się będzie apelem do natryo,., - 
zm.u i wskazaniem na możliwość prow izorem .. 
przez zebranie się nadzwyczajnej komisyi ni­
skiej.

Z wyrażeń poszczególnych członków* y ° i 
syi budżetowej w*ynika, że l-ząd liczył r:ę w 
tych  dniach poważnie z faktem, że będzie m ol 
-podać do wdadomości publicznej wielkie 
cię3tw-o wojskowe i spodziewał się, żo pi^cz <-■ 
w yw oła także przewwót w* opinii publiczne; 
rzecz mezwoływania Diuny, Stąd też rozgh sza 
zarówno urzędowa, jak  i nieurzędowoi wojsko­
wa krytyka w alk i - daremne wysiłki przedar­
cia się w* Besarabii i w  Galicyi. jako zwiastuny 
nadchodzących zwycięstw . . .

Obecność w* Petersburgu" \«Blkiego księcia 
Mikołaja łączą n ietylko -z wyi>adkami polity­
k i w*ewnętrznej, lecz także z ostatniemi wy pi a- 
kami wojennemi i tlomaczą, że ma mu hyc pec 
wierz-one przewodnictwa w* radzie, tttwoi ogej 
w* Petersburgu z powag wojskowych angiel­
skimi i francuskicn dla przeprowadzenia
nych działań koalicyi. W edle doniesień ; fli­
su, pozostanie w ielk i książę* na r * » e  w 1 
burgu i nie powróci na front kaima.*!*]. (P on ie­
śliśmy wczoraj, że ma być przywróć mi v na sta-, 
nowisko generalissimusa. Prz. Red.) Muno to je-
dnak zachowa nadal stanowisko namiestnika 
Kaukazu.

Na-gle pojawienie się byłego naczelnego w o­
dza w  Petersburgu wytfómaczy< należy tern, 
że w* rosyjskich kolach rząd zących  >iicflia ża­
dnej autorytatywnej osobistości wojskowej, k-tó 
raby .skutecznie przeciwstawić się mogła napo­
rowi Francyi i A n g lii w  sprawie poddania w o j­
skowych działań rosyjskich pod kontrolę fran­
cusko-angielską.

KRONIKA.
Kraków, 15 y=02111 a.

Obrady nad preliminarzem budżetu na r. 1915 16.
Ltóś po p-ehidiira odbędzie sic d-nigic budżdtoiwe 
w.spólinc posiedizenic tkiruk&wtókjcj Rudy praybiocztiej 
i po-dgórskiago WjuMału dcra«ki^|g.o j p l  pazawo- 
dnictwcón pśżjWeiflśa ®i. dr Leu .w -o-beaisościi feo- 
naJsarz-a fcirt-ecizatogo deleigata p. ilra rcd-orciwicza. 
Przed-mtotcm obrad będzie ibnidżet -dr/ielniej Podgó­
rze oraz budżet Kikladów miejak-i-cli.

Na wdzio-rajsz-cmi posiedzeniu buidżetoiwaui przy­
jęto draiaty c-d I  d-o XIV, iprzediir-awio-nc pracz refe­
renta budżetu, dyr. Kiizyzaraow^-k-icgo. llada przy- 
bo-c-zna kra-kow^lra j Wydzi-at -dioradray podgórski 
-przjjęły apra-wo-sdanh referenta Ao -wiadomiości.

W dySkfiśyi zaljieraii głos pp. d) r. K. R-o-Uc. ks. 
-d-r Caputa, Łuciak-o. -wicąiiirezyueiiit drNictwalk. l-rze 
mawiał także ki-lika razy delegat -p. dr- Fadorawiioz.

t jitśićeń udzielali ip,p. -prezydeint dr Lc-o i dyr. 
Krzyżamiowiski. W  czasie dy.4kiii.yi .wyrażono życzę 
n,ie, ażeby utworzyć w Krakowie ihc-niitot dla u- 
elironiy dz-ieci uelioiuźeów.

Kolendy. Jutro w czasie siunj o godzinie 11 w* 
kościele akademickim św. Anny wykona chór 
mieszany pod kierunki, m kompozytora K. G a r  
b u s i n & k i e g o  kolemly w* układzie 1 G a l l a  
i Bolesława R a c z  y ń s K i e g o.

Noniin.icya w magistracie Prozydent '.ipwBf.a .za­
mian,cwał prmkty-kauto 'kiwiee-ptówego dra Zdzislajw ,i 
ivoilikiti\vj=ciza .hoaieciplst.-! liwgijst.rjitu av X .•a-nidze.

Z Uniwersytetu Ludowego. W  sobotę o god-z. 7 
wiec Z; odbędzde się w* (fom-u To,w*, tcclmdkóiw (Stni- 
-azciw-kiego 28, II p.) wy-klnd dra O. Bujwida ip. t.
, Skuto’«i’,n'CŚć sKczejmi ochrou-nych przy zwalc-zii- 
ititi diftfób1'-. W  ni-udiziedę p godz. 8 wiiec-aoictm tir/.e- 
( i  wykhul dra J. Reissa ..InupTCBsyoffifen iw muzy- 
eft].'-, po-ndaważ jwelcigoiit i»:i z,dolał .wy.tizc.iąi.aó' te­
matu w dwóeh wyklsdńich.

Fodwieczcrek A p.rzcianai-zenicMir jftwjfucwiu iki ecie 
sdkiyj „Gchrwiy kcbioT' ipolrkit-gio Związku iiie- 
-wiLast kato-liakeh odibęidzie się jutiro, '»  .ińaaiziolę, w 
«p i  re-;iaura.cyjiiw-ij hotelu Saskiego pomięd-zy godz. 
■1 a 7 po połu-daiu. Podo-sais po-dwieczo-iku odbędą 
aiiz p.ttudukeye nsuzyil-Laino-rwokal.ie. Couy 'zwykłe 
-kaiwuaniiainc z absoiluGiem wykiiuc-zciiiii .u wszelkiej 
karo-ly.

Zakazana broszura. „Gavcta Rwow-śka ogłasza 
I ii-ozp-o,rządzeni c dy-rekcy-i potoe.yi wdodeńaki-ej, z-aka- 
'zaiją-cc roiziszerztunii-a i epsned-aży •bnoiaznry p. t. „Dla- 
cizcg-o Aingżia [iroiw-a-dzi wiojaię. Jej skutki i mastyp- 
shwićk Awi-OToni bro-az-u-ry. przoBaana-czonicj z jęz\. 
ka a.ngiielddcgio na nraui-e-cdd. jest sir F.dw.rrd Goolk,

Przepisy p?szportow'e dla podróżnych da Nie­
miec doznały, jak komunikuje cesarsko niemiecki 

i konsulat* znacznych zaostrzeń, -tak, iż przal rocz.e- 
nie niemieckiej gianicr bez wykazania się, iż za­
chodzi inagląea potrzeba podróży, jest niedopu­
szczalne.

Celem uniknięcia nieporozumień, .podaje konsu­
lat warunki, pod jakimi podróż w obszarze Nk-miec 
jest możliwą:

1 Paszport. Musi on być w Galicyi i Bukowinie 
wystawionj przez starostwo lub dyrekcyę policyi 
i ważny jest tylko dla obywateli austryackieh. 
O s o b y  p o c h o d z ą c e  z K r ó l e s t w a  P o l ­
s k i e g o  m u s z ą  m i e ć  p a s z p o r t  w y s t a ­
w i o n y  p r z e z  p o s e l s t w o  h i s z p a ń s k i e  
w W io ,d n i U. Paszport ma zawierać opis osoby, 
urzędownio poświadczoną fotografię i własnorę­
czny podj>io petenta, a -nadto klauzulę, iż pasz-pori 
ważny jest do podróży do Niemiec.

2. J’arz,port otrzyma w konsulacie wizę do po­
dróży jedynie w tym wypadku, jeżeli przyczyna i 
cel -podróży nie podlega żadnym zarzutom, a nad­
to sama podróż okazuje się konieczną W celach

handlowych należy wykazać, iż spriewa nie da się 
zalatwdć w drodze pisemnej. Odwiedziny rodziny 
i przyjaciół tylko wówczas są dopuszczalne, jeżeli 
zachodzi konieczność odwdedzin, którą należy u- 
prawdopodobnic. Wogóle podróże do Niemiec do­
puszczalne są jedynie'w  razie niedającej się usu­
nąć konieczności.

3. Zagraniczne paszpody wymagają do każde- 
go wyjazdu nowej wizy* konsula.

4. Celem uzyskania wizy, należy w konsulacie 
jaw/ić się osobiście, pomijając wyjątkowo wypad- 
Ki, iż petent znany jest w konsulaede osobiście i 
wszystkie warunki uzyskania wizy posiada.

5. Dla każdej osoby, przy* każdej nowrej wozie 
należy przedłożyć dwie fotografie, takie same, 
jakie nalepione są w paszporcie.

Należytość za wizę wynosi 4 K 05 h.
Legioniści polscy w Wiedniu. »N. Fr. rrcssei 

donosi, że w wiedeńskiem kinie »Hotzendorfc od­
było się we środę pierwsze, pod protektoratem 
małżonki szefa austryaekiego sz.tabu generalnego, 
co tydzień prz.ez czas tnvania wojny urządzane 
przedstawienie dla rannych żołnierzy. Na przed 
stawienie to zaproszono 300 rekonwalescentów, 
legionistów polskich, którzy ukazali się na sali z 
komendantem placu w Wiedniu oraz oficerami Le­
gionów polskich: lir. M i c li a 1 o w* s k i m, drem
M a c i e s z ą , drem S t o c h e m  i p. F r a n- 
k i e m na < zcle. Objaśnienia obrazów wygłasza 
ne były po polsku. Fauna Hohendlinger z lwow­
skiego teatru, oraz p. Zofia Iwińska, artystka z 
Warszawy, odśpiewały i deklamowały wrśród 
gromkich oklasków utwory i polskie pieśni pa 
tryotyczne. l ’o przedstawieniu legioniści zostali 
ugoszczeni przez margrabinę Pailavieini, hr. Mi 
chałowską, oraz panie Kiilmelt, Ros.nir, Ramult,
..żarską, Świeykowską, Fochwalską, Moreno, Ge- 
rold, Lewakow&ką, Niementowską. bar Nikolic 
bar. Khittel, Wa.ssilko. panią dr Tittmgcr, llaus- 
ner, Rotli, Gay duszek i Koliszek. W  czasie przyję­
cia przy gry wala zebranym orkiestra. Hymnem na­
rodowym i okrz.ykitm na cześć’, cesarza zakończo­
no przyjęcie.

Kwestya drobnej monety. Na ostatnicm p o je ­
dzeniu Związku rękodzielniczego w Wiedniu pod­
niósł prezydent Sehiel.-że oprócz podrożenia wa- 
mti daje -się wewnątrz kraju niemile odczuwać 
także pomwny brak monety zdawkowej. Brakuje 
mianowicie szt.uk 10 i 20-halerzow\ch, oraz mo­
li-ety miedzianej. Wprawdzie nikiel i iićedź obraca­
ne są teraz na użytek wojskowy, mimo to nie mo­
gą one uzasadnić tego braku. Możnaby mu zara­
dzić w ten sposób, żeby* ima wybijać monety zdaw­
kowe ze srebra, jak w* Niemczech, po 50 ha., i ni- 
klow-anc monety żelazne po 5 hal. Nuleża.oby toż 
zbadać, -czyby z przerobienia starych guldenuw 
na mniejsze dwukoronówki nie dało się uzyskać 
t.yle srebra, że z tego możnaby; sporządzić monety 
50 halerzowe. Zdanidm p. Schicla, -sporządzenie 
monet 5 halerzowych bynajmniej nic wywokdoby 
podrożeni.i, jak się wielu obawia. Ceny najnie­
zbędniejszych przedmiotów i tak są już dziś u- 
n&mio.waue do cen maksyinaln.yeh. Faustwo po- 
wdnuoby to życzenie teml-ardziej zaspokoić, że 
wdaśnic ceny p;uistAvowyrch wyrobów mpnopolii>:yr 
eznych (tytxniiu, znaczków pocztowych, kari ko­
respondencyjnych itd.) mają zwykle, cenę 5 hal, 
lub inne ceny. które są' iloczynami tej kw*oty. Za­
potrzebowanie tych przedmiciów w 1; śnie wy wo­
łuje dziś tak znaczny popyt na pieniądz niklowy 
i bronzowy. czemu dałoby się zapobiedz przez 
w prowadzenie pięciolinie,r.zówek.

I w o w n k a .
MemoryaJ o wyrównanie różnicy rubla za za­

liczki urzędiiicze. Onegdaj odbyła sie w magistra­
cie lwowskim konforenrya przedstawiłieii banków 
wo >\ skii ii i .arządu miasta w spratide zaliczek 

urzędniczy cli, wypłaeonycli ubiegłej zimy wspól­
ny 111 sumptem gminy miasta Lwowa i wspomnia­
nych instytucyj. Ucliwmlono zredagować memoryal 
dn rrządu z prośbą o wyrównanie różnicy kursu 
rubła po cenie 3 K 33 li, obowiązującej w czasie, 
inwazyi. V  meinoryale tym uwzgiędnione zostaną 
nastę;iiijąee cyfry: Na zaliczki urzędnicze przez
czas inwazyi wyłożyła gmina na wpół z bankami 
ogóln.-- sumę!,231.792 K, oraz 445.080 rubii, eo, 
lii ząe ruble po 3 K 33 h, czyni ogólną r-munę 
2,715.791 K  99 li. Na poczet tego otrzymało kon­
sorcjum 1,267.211 K  50 li. ma więc jeszcze pre- 
tensyę o sumę 1,448.580 K  49 h. Gdyby zaś rząd 
nie chciał przyy.nai różnicy kursu rubla,'- konsor- 
cyum straciłoby sumę 370.211 k  50 h.

Wstrzymanie rekwizycyi metali we Lwowie. Ko­
misarz rządowy Lw-ow-a, atiawoeita Grabowski, ogło­
sił, że l ■uctaporządzoniia -wte-jskawej iko-mejudy mirwsut 
nTOkizymaua zastaje we Liwiowie reSswiizyeya uiolaJi 
—  wszelkich iuawzyń z moedącbu, ndkhi, młodzi i-tł.

Dwie nowe instytucye dobroczynne we Lwowie. 
Od kilku dni bawi we Lwowie radca dworu p. Gu 
staw B r u c k n e r , "  który przybył do Lwowa ce­
lem założenia Domu inwalidów-rekonw alescontów. 
Dom teu nm objąć jednak ty lko ty cli inwalidów, 
u których istnieje 20 procent możliwości, że po­
wrócą tak dalece do zdrowia, by mogli się oddać 
jeszcze jakiejś pracy. W  tym celu w domu tym 
będą spcoyalni instruktorzy, mający za zadanie 
uczynić mieszkańców zakładu rozmaitych lze- 
rzemiosl. Na lokale domu ma zostać obrócony in­
ternat OO. Zmartwychwstańców* i Zakład ghteho- 
nineinych. Dom ten ma by*ć ufworzony sumpiem 
wojskowości.

Równolegle z tą akcyą wdroży] p. radca dworu 
Bruckner akcyę założenia sclnonislia dla sierót po 
poległy di żołnierzach kosztem rządu, a pod kiero- 
wnictwem mającego się utworzyć komitetu pań 
delegowanych z różnych już istniejących iustvfu 
cyj dobroczynnych.

1 i wagonów węgla dla ubogich Lwowa. Fabry­
kant p W e t  m a n ii, v. luścicicl kopalni węgla, 
chcąc ulżyć nędzy Lwowa, przysłał do Lwowa 1 i  
wagonów* węgla dla bezpłatnego rozdania pomię­
dzy* biednych bez różnicy wyznania. Połowę tego

otrzyumla izraelieka gmina wyznaniowa, 7 wago­
nów ofiarowano do dyspozycyi komisarzowi mia­
sta, staroście Grabowskiemu.

Odżycie -ochotniczej straży* pożarnej we Lwo- 
wie. Ochotnicza straż pożarna „Sokół“ , jest, je- 
dnem z licznyrcli towarzystw, które odżyły* po 
oswobodzeniu Lwowa od inwazyi. Od sierpnia ro­
ku 1914 zawiesiła ona swe czynności, wiciu bo- 
w*iem z jej członków bądź powołanych zoslało do 
wojska, bądź też dobrowolnie wstąpiło do Legio­
nów, a w ich liczbie naczelnik straży Karol L a- 
c z y* ń s k W  czasie okupaeyi rosyjskiej straż 
żyła tylko żydem ukrytem, a niektórzy członko­
wie jej pełnili służbę przygodnie, przy 1 ii ku poża­
rach, jakie wówczas wybuchły*. Obecnie - straż 
zreorganizowana, rozpoczęła nowy* okres rozwoju, 
w którym będzie musiała wsz\*etko niemal od pod­
staw budować: prawie wszystkie ruchomości bo­
wiem, jakie stanowiły jej majątek, zginęły pod­
czas inwazyi. Lokal nowy, w szkole im. Szusz­
kiewicza przy ul. Ormiańskiej, uzyskano dzięki 
staraniom wiceprezesa straży Neumanna. Pod­
czas uroezy.wości opłatka, juka się w nowym lo­
kalu już odbył,, onegdaj, dziękowano zacnemu 
opiekunowi za jego starania i trud poniesiony 
illa dobra straży ochotniczej „Sokół", poczerń 
przy towarzyskiej pogawędce spędzono wesoło 
lulka miłych godzin.

Z  k r s l s i .

Baranów w po w. tarnobrzeskim, 12 stycznia. 
(Działalność Komkeiu Narodowego). Istniejący* od 
września 1915 Komitet. Narodoiwv w* Baranowie, 
rozwija ożywioną działalność w* mieście i okolicy. 
Staraniem jego założono szwalnio bielizny, Ko­
mitet zajął się zbieraniem stałych datków* miesię­
czny di, rozsprzedażą wydawnictw N K. N., urzą­
dzeniem obchodów* i przedstawień na Legiony. Tak 
wiec dzięki energii p. J. Kozłowskiej . p. Przy­
bylskiego urządzano przedstawienie i obchód łi 
stopadowy, na którym slow© wstępne wygłosił 
dyrektor szkoły ludowej -p. Wnęko-w-ski. Dzięki 
wytrwałej pracy księdza Szumowskiego zos-taty* 
potw orzone Komijety gminne we wsiach okolicz­
nych. Dymitrów- Wielki, Durdy, Wola, Sucho- 
rzów i Skopanie, które to komitety zostaną złą­
czono w Baranowie w* komitet paratiainy. Pienię­
dzy dotąd wpłynęło do P. K. N. w* Tarnobrzegu na 
ręce delegata p. T. Cza ki eg o następujące pozy- 
oye: Od gminy* katolickiej w* Baranowie na szwal 
nię dla logiom stów 50 K, zebranych na lisię z je- 
ilnoi azowych datków 140 L , ze stałych datków 
miesięcznych C3 K  9 lial, -z obchodu listopadowe 
go 85 K  Przesiana przekazem kwota 77 K  40 h 
opiewa pozyeye 39 K  40 li ze sprzedaży wydaw­
nictw, 22 K 70 h z datków miesięcznych komitetu 
gminnego Dymitrów Wielki, reszta w kwocie 15 K  
30 h z datków w* Baranowie. Z wieczorku 50 K 
Na ostatnicm posiedzeniu uchwalono ui-worzyć 
sekey*ę doehodow*o-odczytową. Mamy nadzieję, że 
istniejące w Baranowńe Kolko dramatyczne zrobi 
wszystko, aby działalność swoją ściśle skoordy­
nować z działalnością Kondietu.

iiąs&a.
Pizeniesienie siedziby komendy uzupełniającej

„Gwiazdka Cieszy m-ka'1 dcm-isi, żc - komenda uzu- 
petnćająca dla oikiręgu -cdcsizyifekiego aoatała prze­
niesioną do Fryaztaiu. Poiw-ofan-i z-aitem na d*J’ ń 
17 i 21 li. m. poiąp mli tacy mają się zgłosić w* rjo- 
woui już iiniej',=n'ti sipćkóby c-igscyfłlkioij koonendy u- 
zupolniająccj.

K r o n f i s i  w a r j s a w s i a .
Nowa pożyczka. Banki rozesłały już awizacye 

do tych osób, które się zapisały na pierwszą po- 
żj*czkę, a dostały tylko część żądanej sumj , po- 
niew*aż było daleko więcej zapisów, niż wynosiła 
pożyczka. IV niektórych bankach zapisy na now*ą 
pożyczkę już się rozpoczęły. y

Opera warszawska. Jako Sipra-wa jsioką-ca wy suwa 
się na porządek luizicamiy sprawa datazeigio bytu ope­
ry iwarszRWf.kicj. Parmiza tę stpinawę ..Kuiryer W ar­
szawski’ , ]mdając mastopujące az-cizrigiiiy:

Z górą 1000 osób per-aoma-lai teatru Wielkiego i i>«- 
(]-z,in, z pokokma -w flpwtowe .skięiiiianych przy nim 
od lat 80, czeka n-a nioaieipią.cą aw kM  'dc!i[mwiedz 
na porwyż.-ize jiytanie. Dmęki. tóosklawtód o byt 
ty d i lud,*,i, oraz godnej uznamAń dibailości o isttócinio 
opęiy polskiej w WatffZkWfje, zarzad stolicy przed 
ilfrz&iua inicsiąDami -pcimaial doeyzyę Uitnzyinania tej 
instytucyl kulturalno-artyslyczncj i udzielił jej 
subwemcyi w kw.oc.ie 10.000 rb. -mierięcian-ic, z nad- 
mac.nicnicm, że cała suma tego stsbgyidyiiini dosis- 
gnąć mo*że 50.000 rb. Upłynęły od tego czasu trzy 
miesiące, za.rząd teatrów* i doityclieżase-wia dyrckcya 
c-pciy (która z dn 1 6. m. ustąpiła zc swojego eda- 
•1W)w*huta), wydała z tej Jamcły 30.000 r. b. fkacita- 
ta więc do rozą-oizą-rzenia nusata óii-bwencyi v. f i ­
rnie 20.000 ib.. po której wydaniu nad operę i eałj m 
jej konglomeratem zaw.asu iimiftcz Dtanoklcia.
Nowa dyrekeyu cpery, którą tiuioi-zą delegaci suli- 
stów (pp. Brzeziński, Dóboaz, Drzewie- ki, Ostsmw - 
ski i Wierzbicki), pr.zedstaairieio •itnk-ldst.iy (pp. 
Kamiński i Sław hisld), oraz .chórów (fi. Orezyitski) 
■zabrała ślę̂  do czynnej roboty, chcąc wynagrodzić 
zaniedbania doty.chc*aśow e. Niewątpliwi^ •zabioń 
ich dopiiowadizą l-ł-o pofmyślnyich ;vvaMińr.v * "ate 
w szystko :iie da się zrabić w d ą gU ^ ku , ’

M ł:lsz.a™ SJy ń-icpew-iiość jutra csMera ‘połowę 
unergu, Mamy to przekonacie, iż zarząd m . 
dwzg.ę.i.iuają,: .wyjątkowe jiolnżotńe opery prŁy jej 
Kulturainem zna-uzeuiu, ora,z zlącac-ny z liią byt -ty­
lu ro-uizin, w eżiłiie -sprawę tę do serca i roz,strz. gnie 
ją w ~posób pożądany.
I  Sc*"ja stanowczo należy przedłużyć i w dalszym 

ciągu go podtrzymać sułwcincyą, 'Opra-ooiwać pian 
działalności 'O-pcry w ciągu la.ta -i 'projekt, plami 
na sezon jesienny. Tylko tą -drogą dojść można iło 
zajiew nienia ]irawidlo-wego biegu kampanii opero, 
w-ej. OJ szybkiej dccyzyi założy po-wodzenic -opory
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w do We obecnej, da oma buiwiem potnzehny do 
pracy spotoój pozganalowi, odbije się bezpośrednio 
ńa ożywieniu repertuaru, a przez bo ma frekwaucyi 
publiczności.

Pizepustki z terenu okupacji niemieckiej do te- 
1 inu ikupacyi austryackiej. Z Wairzawy dionoozą 
■do „Dziennika Narodowego ‘ : Władze meinioc.kiic 
aboairyty aniowm pmzeipi-.y >o wydawaiiki przepu­
stek z 'terema otajpatcyi mcimieetoiej do obuzanu Kró­
lestwa potd zaaząicnn austiyaclkim. Celem otrzyma 
mia prz-epustila należy obecnie złożyć w biurze pasz- 
portowom przy ul. Królewskiej podanie i  wyniac- 
m;enuem miejsca i  celu wjjaz-diu. Po.lanie iwyeyła 
się do u rzędni rewizyjnego fwłatełz austryackich w 
Szczakowe i dicpiero po otraymaniu odpowiedzi pe­
tem, inoże otrzymać przepustkę z iwJBwfekiiem praed- 
etaiwieniia naeniieokieg® pctfzpoirtu.

Taksa dorożek. Od wczoraj zaczęła obowiązy­
wać taksa, zatwierdzona przez prezydyum polic\ i 
uiemieckiej. Taksa ta jest powrotem do taksy 
3tarej z początku roku zeszłego. Tak na prz kład 
zwykły Kurs dorożki jednokonnej kosztuje 20 kop. 
w izień i 35 kop. w nocy. — Na dworce praskie 
JO 45 kop.; z tychże dworców 55, 75 kop. Na go­
dziny 55, 70 kop. i t. ffe, — Przy dzisiejszych ce­
nach na paszę i drożyznę koni jest to taksa mini­
malna.

Wykrycie broni. W poniedziałek dnia 3 b. m. 
agenci policyi kryminalnej podczas rewizyt w mie­
szkaniu b. oficera rosyjskiego wykryli znaczną, 
dość amunieyi i broni,, w czem dwa karabiny nie­
mieckie i materyał wybuchowy.

Z Królestwa Po(ski«qo.
.loc/,nica 63 r. w Lublinie W Lublinie zawiązał 

aię komitet obchodu rocznicy powstania styczni o 
wego. Komitet wzywa ludność do jaknajliczniejszc 
go udziału w obchodzie, a zwłaszcza wzywa do 
udziału tycli, którzy walczyli w szeregach po­
wstańczych. Sporządzeniem listy weteranów z 63 
r., zamieszkujących ziemie Lubelską i Siedlecką 
i zebraniem szczegółów, dotyczących ich udziału 
w powstaniu, zajęli się pp. Przewuski i Wiercień- 
ski w Lublinie, którzy zbiei ają też składki na rzecz 
podupadłych żołnii rzy powstania styczniowego.

W dniu obchodu, po odprawieniu modłów za 
poległy ch, wygłoszone będą odczyty, wieczorem 
zaś odbędą się odpowiednie przedstawienia teatral­
ne.

Dla upamiętnienia obchodu wmurowana zosta­
nie tablica marmurowa z odpowiednim napisem, 
na cmentarzu miejscowym zaś wzniesiony będzie 
krzyż na cześć poległych bohaterów, tego samego 
typu, jaki kiedyś star iano na mogiłach powstań­
ców.

Wreszcie dla bardziej żywego odtworzenia epo­
ki powstaniowej, w myśl powziętej przez grono 
działaczy lubelskich decyz/i, zamierzone jest u- 
rządzenie wystawy pamiątek, związanych z -wy­
padkami 63 roku.

Zydowsjae gimnazyum i żydowski dziennik w 
Lublinie. Lubelskie Koła nacyonaiistyczro-żydo- 
wskie otrzymały pozwolenie na otwarcie 8-mio- 
■dasowvgu gimnazyum męskiego z żargonem jako 
j ę z y k i e m  w y k ł a d o w y m .  Niebawem poja 
w i się w Lublinie pismo żydowskie w języku pol­
skim pod nazwą „1'iadomości Lbjmlskie".

Si et:i» bandytów. Z P i o t r k o w a  donoszą:
VI Jniu 13 b. m. rozegrał się przed tutejszym są 
dem wojennym epilog ohydnego mordu, dokona­
nego przed dwoma tygodniami we wsi Brzezie na 
osobie 70-letniego Spad-zińakiego i jego wycliowa- 
nicy Felicyi Kozłowskiej. Jako oskarżeni o popeł­
nienie mordu s-tanęli przed trybunałem dwaj ban­
dyci, Czapliński i Wojtasik. Rozprawie przewo­
dniczył pułkownik C h a r a n z a, oskarżenie wno­
sił nor audytor B r a z o n ,  obrońcami oskarżo­
nych byli audytor Ż u r a w s k i  i sędzia P l a ­
ne t a .

Oskarżeni przyznali się do winy, usiłując jedy­
nie podkreślić okoliczności łagodzące. Jako świa 
dek klasyczny zeznawała obciążające jedna z u- 
ratowanych ofiar Spadzińskiego, która poznała w
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wszjo^y oficerowie i urzędnicy, jak waż obywatele 
z osolicy i z  Buska.

Komitet pod kierownictwem p. Adolfa Macko- 
wa rozwija się pomyślnie, organizując Tow. oświa­
towe pod firmą T. S. L. Przygotowuje program 
prac i rokuje jaknajlepsze nadzieje. Wyłaniają się: 
aekeya oświatowa, odczytowa i oiochodowa, która 
krząta się żywo koło ikząidizemia wierzomu stycz- 
puoiwego w pcdoba.y sposób, jak lifetiopariioiwy, na 
który m ouegrano dramat w 1 odsłonie „Dziesiąty 
pawilon11 iz bardzo wklkiem piciwiodizenieim. Dotych­
czasowa działalność tego kółka dała jaknajlepsze 
wyniki, tak pod względem kulturalnym, jak i ka­
sowym, zaś dochód z tychże przedstawień prze 
"naczono w części na szpital, w części na wdowy 
i  rieroty po legionistach

Z  z a b o r d
Zupełne zniesienie ograniczeń co do przyjazdu do 

Poznania. Na onegidajiszem popdedizaiiiiu poznań­
skiej Rady miejskiej nadhuTmhtrz podał do iwdiado- 
•raośeff, że władza wnykowa zm-iiceła chwkioiwio, po­
cząwszy od dnia 13 s-ty-aznia, utrudnienia w poznań­
skim dworcu, czyla żc przyjeżdżać do Poznania i wy 
jeżdżąc z miasta iinodna. obecnie bez legityniacyj.

Los jeńca wojennego. Do „Dziennika Poznań­
skiego11 donoszą: Do Sarbi w powiecie Czarno­
wskim przysłano pew nemu rolnikowi do pracy ro­
syjskich jeńców wojennych, pomiędzy którymi 
znajduje się brat owego rolnika.

Ofiarność miasta Kościan w Pozn„ńskiem. Jak 
stwierdza „Gorniec WieJikopolski', zarządzona z roz­
kazu arcybaĄkjHipa poiznańskicgo kwesta, ma uroczy­
stość Trzech Króli w kościele famyrm w  Kościanie 
przymiORla przeszło 600 marek. Pieirwaza kiulelkŁa, 
urządzona przed kilku mieeiącanii, ipuzyniosła 1500 
nik., następna w „dmim polskim11 21 li&uotpada 3300 
mk., cWaj w „dnmu wstirzemięźlimośca11 8 grudnia 
przeszło 2000 maireik. W  tern sposób parafia ko­
ściańska rzłożyła dotąd na bezdomnych 7600 rok.

N O t f A A B P O R m a

letni r. 1916. Poprzednio odbywały :.ię ou reku w 
innem mieście konfereneye w  sprawne europejskie­
go rozkładu jazdy, obecnie w naradach tych bio 
rą udział delegaci austro-węgierecy, niemieccy, tu­
reccy i bułgarscy Ponadto zaproszono do udziału 
w konfereacyi większość państw neutralnych.

2:e śwtesa.

. Zmarli.
Anuondina l-o v, S eh u l t i e o  w a, 2-o c. G e 

c h o p f o w  a, matka szefa. prezydyum namiestni­
ctwa gałi-c , rcadcy dw>c,nu Aminoiniego Schiuiłtósa, zmar 
ła wczoraj iw Białej w 77 moku życia.

w Nowym Ta giu, Broiniitsław G a w  a. ] e w i c % 
•magiel ot fanaaicyi, w 24 t.oSiiu życia;

w Lętow .ii, Leukadya z 'letniajerów Ż u k-S k a 
sz  ewska,w łaścicielka Stańkowej, w 88 roku
żyTcia,.

Repertoai teatru miejskiego 
im. Jul. Słowackiego.

Sobota 15 stycznia o godzinie 7 wieczór: »Legen- 
da o królu*, poemat w 6 obrazach L. H. Morstina.

Repertoar »atru ludowego miejskitgo
Sobota o gudzinie 7%  wdćezor: ^Pierwszy wic

ezór karnawałowy*.
Niedziela o gadzinie 3K> po południu: Powtórze­

nie j>Revue Trzech króli*.
Niedziela wieczór o godzinie 7 % : »Kontrolor

wagonów sypialnvch«.

Z baraków uchodźców galicyjskich ua Mora 
wach. W  okolicy miasteczka Ponorzelice (Pohr- 
htz) na Morawach znajdują się baraki, w  których 
mieszka kdka tysięcy uchodźców z Galicyi. O ży­
ciu tej kolonii uchodźczej zamieszcza następujące 
informacye „Kuryer Lwowski11:

Pohorzelice (Pohrlitz) leży w południowych Mo­
rawach w powiecie Alikulów (Nikolsburg), liczy 
około 4000 mieszkańców, przeważnie narodowości 
niemieckiej. Miasteczko to. jeszcze od czasów ee 
sarzowej Manń Teresy podzielone jest na. dwie 
gminy: katolicką i żydowską. Ludność, przeważnie 
roinioza, jest tamożna.

W  Pohorzelieacb przebywa od wybuchu wojny 
kilkaset uchodźców z Galicyi i Bukowiny, a w 
oddaleniu półtora kilometra od miasteczka roz­
mieszczeni są uchodźcy w obozie, składającym się 
z 14 baraków. Uchodźcy ci pochodzili przeważnie 
z Krakowa, powiatu nadwórniańskiego i turczań- 
skiego, a było ich ż początku około 3000. Po po­
wrocie Krakowian do domu w połowie grudnia, 
przytransportowano 1000 uchodźców z Gai.

Wszyscy uchodźcy tak w mieście, jak wt-bara- 
kach należą do wyznania mojżeszowego. Kurato- 
rya fundacyi barona Hirsoha w Wiedniu założyła 
w porozumieniu z ministerstwem spraw wewnętrz­
nych 5-cio klasową szkołę ludową dla dzieci u- 
i hodźców. Szkoły te istniejące od 2 maja 1915 r., 
zaokńczyfy rek szkolny 1914/15 dnia 21 września
a J n ia  5 p a źd z ie rn ik a  m ip u i . j  J  s ię  ra k  s zk o ln y  
1915/10. Najchętniej uczy się dziatwa na wypgna-
niu liistoryd Polski. Uchodźcom wielce jest pomo­
cny tamtejszy urzędnik pocztowy p. Ryszard 
F r an  t «  1.

Z życia Polaków na obczyźnie. W  Bochum w 
Nadrenii odbyło się 6-bm. walne zebranie Związku 
Towarzystw Polek na obczyźnie. Związek założono 
w maju r. 1914 przy udziale przeszło 80 towarzystw 
Polek Po dczytaniu sprawozdań i dokonaniu wy­
borów do zarządu, załatwiono sprawę o zbiera- 

_ . . nie i w-ysyłki odzieży dla bezdomnych. Wychodź-
obu osi rżonyeh sprawców napad" i morderstwa. twro na zachodzie Niemiec podzielono na pięć

O obecnych stosunkach w Łodzi cie­
kawe szczegóły opowiada korespondent 
„Dziennika Narodowego11:

/ d e  obecne Łoau scharakteryzować się da 
w kilku słowach: Żyjemy życiem chwili, nie wy­
biegając my ą ku przyszłości. Nad całokształt 
tem życia miasta półmilionowego unosi się wy­
czerpanie wojenne i brak jakiejkolwiek pracy na 
szerszą skalę. Zakaz zwofywarda zebrań publiez- 
nych, ste.aowiany przez wfcwtoe niemieckie

^ .. sprawił, że ulkryte za clza-
sów losyjslach siły kulturalne polskie, które przy 
wycofaniu się Ro..yaa wyzyskiwać zaczęły nowe 
podówczas warunki dia pracy kulturalnej polskiej 
—  znów z liknąć musiały z powierzchni życia pu­
blicznego Nie widać więc w Lodzi masowej akeyi 
w żadnym kieninkli. Tylko praca oświatowa jws 
lęgnow ana prze" Towarzystwro Krzewienia Oświa­
ty skoncenti ow: ła się obecnie i uizyskała możność 
zajęcia się dziea zmami, „tóre dawniej —  za cza­
sów rosyjskich były z natury rzeczy zabronione. 
Do tej dziedziny zaliczyć należy w  pierwszym rzę­
dzie cykl wykładów dra Więckowskiego pt. ;<Rok 
lood1 Poza tem poświęca Tow. znaczną część 
swojej pracy dziejom literatury polskiej. Bardzo 
energiczną pracę oświatową prow adzi również za­
łożone po wycofanii się Rosyan robotnicze Stow. 
Oświatowm ..Światło11.

duchowieństwa oibu obrządków rowkiego }  ła- 
uńskiego. Rozporządzenie to w ydał w  r. 1867 
dma 31 stycznia OzeTkaski, a W ójcick i prze- 
prot 7adz"ł je przy pomocy urzędników cyw il­
nych. policyi, żandanmeryi, wojska i galicyj- 
okicu przybyszów: Włalsiewicząj, dziekana
cłteł i kiego, Ławrcwskiego Diaczana i Popie­
la. W  dalszym ciągu »o fic ya l«  począł przepro­
wadź ić  reformy obi zędowe, najpierw7 w  kate 
drze chełmskiej, gdzie sprzedał za bezcen orga­
ny) w nocy powynosił ławki i konfesyonały, 
uprzątną monstrancyę, pochował dzwonki, tał - 
ze ; ilby. komże, kazań po polsku mówić nie po­
zwolił i jak mógł naśladował nabożeństwo pra­
wosławne rosyjskie Tcsamo uczynić kazał du­
chowieństwu dyecezyałnemu i jednocześnie z 
rozesłaniem okólników7, otrzym ali polecenie gu- 
bernat* pwie, naczelnicy powiatów, strażnicy i 
żandarmi, dopilnowania, aby wszystko wyko- 
nanem zostało. Mimo to duchowieństwo, prócz 
galicyjskich przybyszów, okólniki W ójcickiego 
złożyło do akt i w praktyce nie zastosowało..—  
W  roku 1867 w dniu 3 września ukazał się okól­
nik ».intruza«y nakazujący rozbierać organy, lub 
sprzedawać jc na publicznej licytacyi i z teg7o 
powodu rozpoczęty się barbarzyńskie gw ałty ze 
strony władz cywilnych. Tym  gwahom odpo­
wiedział ze strony Unitów bohaterski opór, 
opłacony ciężkiemi ofiarami materyalnemi i 
cierpieniami osobistemi wielu duchownych i 
świeckich osób.

Jeśli gRzieikoiwieik ksiądz, tpioiważył (się p'o 
rusku przemów7ić z ambony do ludu lud, »w ła- 
szcza na Podlasiu, opuszczał natychmiast cer­
kiew7, wułająic głośno: »n ie mów pam pn rusku, 
ale po poteku, bo z tego ruskiego będzie zaraz 
rosj ji.kie«. Tak  było w  Kolombrodach, Pnzega- 
linack, Rudzie i kilku innych parafiacli. Gdzie 
ksiądz zaprzestał pieśni polskie intonować, lud 
san.i jc  intonował i śpiewał, a gidj żandarmi al­
bo kozacy^ śpiewającyicli p'o polsku ze świątyni 
wydajali, śpiewał lud dailej na cmenu-amu i na 
drogach publiczny cii. Gdzie organy rc zebrano, 
lud jest ustawiał napo wrót, skoro ty lk o  roze­
brane odszukał. By oipór ten złamać, siedlecki 
gubernator-- Gromeka nakładał na biednych lu­
dzi wysakie kentrybacye, tygodniami kazał ży­
wić sotnie kozaków, zabierał im nieraz cały do­
bytek przez wojs-ko, stojące załogą w  wiosce i 
wiolu pozamyfcał w  więzieniach. Itepresye te od­
każały się daaomnemi, lud tawał w; oporze, a gdy 
zaai esztowano k-apłaira zia to, że w  jego  cerkwi 
śpiewano pefekie pieśni i organu nie rozebrano, 
parafianie j>us®e;zyli się w  pogoń -za kozakami 
uprowadzającymi księdza i zmuszali kozaków 
( o uwolnienia pasterza. —  Tak było w parafii 
Dahiyń pod Białą z 'księdzem Terłifeiewiczem, 
gdzie lud krw i władnej nie szczędził, by choć na 
krótki czas kapłana swego ze szponów zołdo- 
ctw'a uwodnić.

nii hebnów pewnej g r u p i e  wojjfc,., k t ó r ą  się’ 
szczególnie interesowałem, a która s ta ła 'n a  
bardzo zagrożonym posterunku, Prosoę mą speł- 
n- )no; jeden z oficerów  tej grupy dziękuje m i i 
Pisze: -Dzięki pai.CK.iemu wstawiennictwu za
a ka godzin nie będzioroy juz narażeni na se- 
. U k irh  z™anień, jakie wlnieśliśmy pod 

A le mm zolnierze? Ci, za którymi nikt się nie 

R m . r 2 ; PP- Rrianda, Pain levćgo,

z iem p s «: Obuwie j^st w doskonałym stanie.
liaw 'da . u ,. Clieron własnoręcznie ściągnął 

pewnemu żołnierzowi bu,. k O , był jnź IC lko ' 
Koltkcyą dziur, warto w idzieć te buty. k to  i c ją 
także trzewiki drewniane i kalosze... w  m ,gu- 
zynacn.

»Tem p» <: fufcendamurze udało sie rozdział
ciepłej, wełnianej odzieży spouniej .uskutecznić 
jeszcze przed nastaniem wielkich mrozów7.

Prawda: To  twierdzenie obalają stosy zaża­
leń, które do mnie przychodzą od żołnierzy (Cier­
piących wskutek zimna.

:>Tmops«: Czysta woda do picia, 
naukowymi uwolniona od wszelkich 
szczeń.

środkami
zamieczy-

Gromeka, w idząc niezłomną postawę ludu, w y 
słał ks. Marcelego Popiela na objazd Podla­
sia-, by skłonił lud do ustęptdwa, leciz ten ledw ie 

ż j ciem uciekł, nrimo wszelkich ostrożności, 
jakieini się •otoczył. W  parafii Ilrud 'za Białą 
zamknięto przed nim cerkiew, aby je j swą obe

Prawda: Woda, która zbyt często jest łmi- 
dna i nie do użycia. Zmniejszenie racyi wina 
(udowrodnionc dokumentami urzędowymi).

*remps-<: .-Lwe-styę lęgow i ik  iozw7iązano bar­
dzo szczęśliwie. Żołnierze mają ipo większej 
części po jednem huku. Są to stelaże eLewnia- 
ne, do którycn 40 do 50 ctm. ponad “ ziemią
ustawione tą materace druciane, na tem zaś jest 
siynmk i jedna , lub często dwie ciepłe kołdry. 
W ięcej nikt nie potrzebuje, aby spać smacznie.

Prawda: Po  najw iększej części zgniła słonia 
nawet na spokojnych stanowiskach. N a to jest 
niezliczona moc świadków.

»Pen ips«: R ow y osusza się, pokrywając po­
dłogę drzewem i płytami korkowemi, rak la na­
jąć dreny i pompy

Prawda: To  zapewne jest pomyłka. Pompy, 
często pędzone elektrycznością, mają Niemcy.

nar pomp używa się t> lko rzadko, bardzo' 
rzadko. Na to są niezliczone dowody. N iem cy 
zaprowadzili też w  swoich rowach elektryczne 
oświetlenie; nasi żołn ijrze są szczęśliwi, gd y  
mają świeczkę. W  jednym punkcie, którego w y ­
mienić nie mogę, panują uemności egipskie, 
mimo bardzo blizkiego sąsiedztwa w ielk iej 
elektrowni.
»^>Tem ps«: Dachem są jdy+y blaszane, kitóro 
zarazem chronią przed pociskami i w ilgocią.

Prawda: Temu zaprzeczają liczne relacye
autentyczne, że płyt Blaszanych wcade się nie 
dostarcza, lub v śmiesznie mały-ih ilościach, 
że nawet papy dostać nie można.

»Tem ps«: W ewnętrzne urządzenie ma nieraz 
wybitną pogodną cechę artystyczną.

Prawda: Fotografie ludzi stojących po kola­
na w wodzie, podczas gd y  inna fotografia  po­
kazuje ładny kościół, zbudowany wdaśnie z te­
go  drzewa, które miało służyć do osuszania ro­
wów. Słychać też osobliwą 1: istoryę o kilku ty ­
siącach worków  z piaskiem, których zamiast ku 
ochronie żołnierzy w  row7ach, użyto dla powne-

WyroŁłapi trybunału obaj bandyci skazani' zo­
stali na śmierć przez powieszenie.

Tegoż dnia o godz. 4 po południu odbyła się pu-

okręgów: Dortmund, Bochum, Wa.nne, Reckliog 
hausen i Oberhausen, w których ma nastąpić zbie­
ranie odzieży. Zajmują się tem już komitety miej-

bliczna egzekmya skazańców na 1 toniach wię- scowe i okręgowe. Wysyłka ma nastąpić dnia 20 
ziemnych za Aleją szkolną. Mimo silnej zadymki' stycznia.
cnieżi ej, kilka i rsięey osób podążj ło na miejsce Z Wszetina na Morawach donoszą nam, iż w 
stracenia, orozególy strasznego obrazu zasłoni! ubiegłą niedz.ielę odbył się tam w szpitalu po- 
nirg proszący z silnj m wiatrem. wszechnym piękny koncert, staraniem sierżanta p.
Busk w Król. Polsk., 12 stycznhi. (Z żyda to- Józefa J u r e c z k i ,  urzędnika w administracyi 

warzyskie-go i społecznego). Dnia (i i 9 stycznia aóbr krzeszowickich, dla rannych i chorych żoł- 
br. odbyło się staraniem nowo zorganizowanego lierzy, z których poważny bardzo procent należy 
kółka amatorskiego przedstawienie w sali gmin-' do narodowości polskiej. W  wielkiej sali ustawiono 
nej. Odegrano „Łobzowian1- Anezyca i „Pomyłka choinkę z licznymi darami dia żołnierzy, zebra- 
pana. LambinetT. Reżyserował niestrudzony p. nymi, lub zakupionymi przez p. Jureczkę. Na 
Maćków Adolf, znany organizator pomiędzy Polo- koncert przybyło przeszło 40 osób z Wszetina. — 
pią wiedeńską, zaś stroną muzyczną kierował p. Po rozdzieleniu podarunków między żołnierzy roz- 
Bruno Komornicki, były dyrygent tow. śpiewackie- i,ocząt się koncert, który pozostanie limem wspo- 
go „Bard11 we Lwowm. ^Zosię11 pannę młodą od- ^imieniem dla wszystkich jego uczestników.

.Nowa sztuka Molnara. Z Reto d^nioeizą do ,.W. 
Allg. Ztg,il, żc Franciszek Molnar napisał nową

tworzyła urocza p. Rostkowska.' Szymona p. Ku­
charski, Stanisława dyrygent Komornicki, Prota­
zego p. Jamroz. Drużki grały nadobne Buszczan-j szdikę, która jeszcze wlutym bież. roku będzie 
ki pp. Wacia Lackorzyńska, Zosia Tulecka i Pe'a wyatowrcuą w budapesateńsikiim tc-aikrzc naroiiciwym. 
Kasińska, Mrdgorzatę odegrała znakomicie nie-( Fabuła wtiHki wziętą jeeit z dziejów obecnej wrnj- 
strodzoina wspolpracow niczka i kierowniczka O- ny. Bzt'ika ma jeden ty lino aikt, któiy dzieli się na 
chronki panna Michalska a p. Gazeehowski. sier-1 kilka odstai.
żant legionów (biura werbunkowego) wywijał 
„krakowiaka11. Wogóle całość wypadki świetnie.

Konferencya kolejowa środkowo-europejska w 
Wiedniu. W  dniach 9 i 10 lutego obradować będzie

Przedstawienie zaszczycili swą obecnością c. i k. Wiedniu w lokalu Izby handlowej i przemysło- 
komendant obwodu p. Broudre, kierujący korni- j wej konforeneya środkow-o-europejska, celem usta- 
sarz cywilny dr Polański wraz z dr Buberniczkiem, i lenia planów jazdy w środitowej Europie na sezon

YV tragicznem położeniu znalazły się rzesze vo-
w<jtixiez£ , nękane głodem j tlitodiyn iu i orf
tku wojny, nie zaopatrzone w zajjasy gotówki, a 
me posiadające —  dzięki prześladowaniom rządu 
rosyjskiego, silnych argunuzacyj. Jedynem wyj­
ściem dla robotników a ogromnie pożyteczinpm dla 
Łodzi ze względu na możliwość pojawienia się w 
Lodzi epidemii, byłoby przystąpienie do robót ka­
nalizacyjnych, przy których znalazłoby pracę —  
licząc skromnie —  kilkanaście tysięcy robotni- 
ków . Byłaby to najbardziej racyonalna samopo­
moc społeczna, na jaka miasto nasze zdobyć się 
może i powinno.

Z fcistnryi
W tuczącej się wojnie głód  stał się zgoła 

czem .4 Brnem, ni/, był dawniej w normalnych 
warunkach. Stał sio bronią wojenną, czynni­
kiem, któremu przydzielono podobne zadanie, 
jakie spełnia karabin maszynowy, mina lub sara-

pne,L .  ̂ \  
Głód był plaga ludzkości, jaką na nią spuści­

ła  natura, głod wojenny jest plagą, jaką ludz­
kość sama sobie wymyTiiła, aby zrwięłj&zyć ilość 
czynników zagłady i zniszczenia.

Głód wywołuje odruchowy protest człowieka. 
Niemowlę gdy głodjie, drze się w niebogdosy, 
Ctzłowiek dorosły niepokoi się i gorączkowo szu­
ka 'sposobów oddalenia od siebie tej plagi, za- 
Bpo CGjC ua w jakakolwiek sposób mdlącego u- 
•zncia. Bo uczucie to, dające się zaspokoić chwi­

lowa kubkiem w ody lub papierosem, kryje w  
sobie strasznego wroga lu d  kości, 

jedn ą  z na cięższych tortur, jak ie już średnio­
wieczne prawodawstwo zastosowało do zbro­

dniarzy, było  skazywanie na śmierć głodową. 
Matejko genialnym ięd M eo i uwiecznił taką 
egzekucy ę, ■wykonaną w  r. 1358 W zamku 01- 
sztyńskim na wojewodzie pozinariplkim Maćku 
Borkowicizu, któreimu za rozboje kat daje do 
lochu dzban w ody i wiązkę siana.

W  Pradze na U rad czynie do dziś dnia w w ie­
ży  Daliborce widzieć można loch, w  którym  
więźniowie, skazani na głód, ogryzali sobie pal­
ce z bólu. A  ctzyż opis oblężenia Zbaraża w  Sien­
kiewicza powieści nie w yw iera  niezatartego 
wrażenia?

Głód jednakże nie jest taac rządkiem zjaw i­
skiem, jakby się zdawało. Polskie kroniki cy­
tują go  często, pisząc: ."Tego roku b y ł głód 
w Polsce i mór.« Pam ięta go  praw ie każde po­
kolenie, dowodem tego liczne przysiowia n. p.

Głodny k ija  się nie boi*, ^Głodnego żołądka 
bajkąt nie za b a w m «, »G ł(xłnyob i mucha p  o- 
wadzic i t. p.

W  Galicyi ostatni głód. pamiętają ludzie po 
tak zwanej »rabacyi«, wspomina o nim ks. An­
toniewicz.

»Przew odnik  lekarski.' w  opisie choroby g ło ­
dowej ,którą ohsetwowak lekarze w szpiŁiLich

Z  d z i e j ó w  „ O p e r n y c h * !

„Dziennik Narodowy11 unii iszczą pracę 
p. t. „Z krainy łez11, świadczącą, jak 
hartowne są dusze łudu Podlasia i 
Chełmszczyzny. Przytaczamy ustęp opo 
wieści z ostatniego numeru (Nr 6, 1916).

Sprowadzono nowych przybyszów z Galicyi, 
a m iędzy innymi ks. M arcelego Popiela, da­
wniejszego katechetę w  Tarnopolu, autora »L i- 
tu igik i • napisanej w  duchu rządowym. Był to 
człow iek nieskończenie przewrotny, który7
krwawo zapisał się w  dziejach unii. Pod kierun­
kiem  nowych profesorów  w  seminaryum zapa­
nował nieład i rozprzężenie, a upadek nauki i 
moralności. Podręczniki rosyjskie i prawrosla- 
wme dokonały reszty, bo podkopały w  młodzie­
ż y  duchownej wiarę i przywiązanie do unii. —  
Tosamo działo się i w  dyecezyi, gdzie zabronio­
no wszelkiej duchowej i kościelnej łączności

Zagłębia Dąbrowieokiego u ludności fabry ozuej 
w  pierwszym roku wrojny, wykazuje, iż choro­
ba óoz tzw7. >:kurza ślopota« na. je j tle się roz­
winęła.

W  przesądach ludu wiejski ego drobna roślin 
ka z rodziny krzyżowych »g łod ek « (m rzyglćd), 
rosnąca na miejscach suchych i mas z czystych, 
uważana była za wróżbę nieurodzaju. 0  gąsieni­
cy c.c.3 drobnego motylka z gatunku nocnico* 
wych ^Głodówce* żyjącej na liściach buraków
i konopi, utrzymywał lud, że leżeli ją połknie
krowa, to się n igdy nie nasyci.

N a  w7schodzie, w  Grecyi i w  Rzym ie głód był 
częstym gościem. Okrzyk tłumu »panem et cir- 
censes* przeszedł na karty hirtoryi. Oblęże­
nie Jerezolim y za Tytusa wspomina o matce, 
która własne dziecko upiekła. Jesiz/aze częściej 
g łód  pojawiał się w  średnich wiekach wraz. z 
nieodstępnym towarzyszem —  morem. Zapiski 
pam iętnikaizy i łatopiścófw polskich za każde­
go monarchy notują łata głodowe, padają, że 
ludzie gotowali lebiodę, gT jż li raiaima buczyny 
lub żołędzi i  t. p.

N a  W ęgrzech w  r. 1605 n:ie karania rodzi­
ców, k tórzy z głodu dzieci sworje zabija li i  spo-

cnoscią nie spiamił. Lud został zwycięzcą, bo i go zabudowania, dość oddalonego od frontu, 
ładanycłi kozaków drągami i kamień ami roz-kżeby było zupełnie bezpiecznem.

}>ęo/..ł, ade za to proboszicz miejscom^ odpcku-1 N ie powiedziałem jeszcze nic —  pisze dalej 
t tował. Uznamy ®a spra wcę buntu, aositai z probo-1 Clemenceau —  o kwaterach dlla wypoozynku, 
siwa usunięty i na tulaotwo skazany. Z w y ją  gdzie żołnierz, k tóry szereg dni w  motory ch su­
tkiem l.dku paruŁj, gdr.ie lud zachował się spo- kniach czuwał i spał. wreszcie może się osuszyć,

B M fM H  —  nalkv
myslna wzgarda duchownenstwa, i  miejc-ann (cytuję z lisiów ), aby sobie zrobić ogień. Ponad- 
p izyszlo  da kiiiWuiwych bójek imęidzy ludem a to dobre łóżko z zagnejonego, motor ego siana, 
wojskiem kuirwojującem Popiela. Tak się stało służy mu tu dla pokrzepienia i wypoczynku, 
w paradach Zaibłociu, Dolliobrodaicłi, Kałusze, którego tato bardzo potrzebuje.
_onui.zac.h i innych. j Sprawozdawca »Tecmpsu« zapomniał jeszcze

W ojsko miało jednak zakaz stnzelamm do lu­
du, natomiast zapełniły się w ięzienia pow iato­
we, a niektóre grom ady przez komtrybne.yę do­
prowadzono do nędzy.

ttftrtetrzfli! urztfdzenfe 
frcncusHicii móastizdecdicii.

o wannach. Przypomnę mu. Wanna jest własno­
ścią pionierów. Opalaniem zajmuje się intendam- 
tura. A b y  się zanurzyć w tej przez mtendanturę 
ogrzanej w odzie, którą się n lewa do wanny do­
stawionej przez oddział pionierów, nie potrze* 
buje żołnierz już niczego, prócz —  pozwolenia 
służby sanitarnej. Tak  łatwo udostępnia się 
żołnierzom rozkosze hygiemy!

N ie chcę twierdzić, żeby7 te sfo.uin.ki były7 po- 
wszochne. można się jednak z niemi sp&tkać 

» AGrrn|)’&« podał liiGuawiiO1 oardzo siGlaoikow^ na Zibyt wiciu cz^s^iuGh frontu, a ono wprost 
opis francuskie,lx rowów strzeleckich, tak, ze .kontrastem tego, co wmawia w aia« adminisfra-

ter i WBzystkieni 
nieuniknione wypadki

r j, , . .   wojny umożliwiają im n iekiedy obejrzenie na-
ceau w  - ouime r,iiclia..ne * pi zeeiiwctawia tej szyu h rowów7. Co jednak mogą pomyśleć nasi 
pogodnej sielance »T ,m p su « prawdziwy stan >:poilus«, gd y  się dostaną do rowów niemie- 
rzeczyy zbijając punkt po punkcie twierdzeń i; ckicli i ts 
zadow olonego sielamkopisa. Oto co pisze:

»Tem ps«: Bardzo obfite poreye mięsa, cie 
■jłłe napoje i t. d.

Prawda: W  rowach pierwszej linii zimne
objatdy, które się przynosi w  wiadrach. Do w ia­
der często bryzga po drodze bioto, a przy ,każ- 
dem wstrząśnieniu podczas długiej drogi po­
traw7)7 się rozsypują i rozlewają.

»Tem,ps<-<: Szczególną troskliwość poświęco­
no sprawie zaopatrzenia w  odzież.

Praw7da: To  twierdzenie zbijają liczne świa­
dectwa, zebrane w samych rowach. Niedostatek 
w  odzieży jest nieraz tak w ielki, że ludzie 
świecą dziurami.

»Tcm ps«: Wojska wszystkich rodzajów bro­
ni są zaopatrzone w  hełmy stalowe.

Prawrda: L is ty  oficerów  świadków stwierdza­
ją, że i to nie dopisuie. Spotkałem raz jednego 
z pierwszych dowódców i prosiłem go  o wysła-

arn wddzą różne w ygody, których im 
brak?

Wiem, 'co pomyślą. A le  fegu nie wolno mi po­
wiedzieć.

T y le  Clemenceau. Podobnie pisze i Herve, 
k tóry mu się zresztą we wsaystkieim sprzeciwia. 
Podziw iać należy w  jego  artykule i śmiałość, 
słowa, i pobłażliwość cenzury, na którą się ąłcaa-5 
ży. SprawozdawTy »Tem psa* w id ocz iie  poka­
zano tylko urządzenia dla oficerów , albo naw7c t ; 
tylko dla. sztabowców i te pozwmkmo mu opi-“ 
sać. *

Odpowiedzialny redaktor: 

Wydawca:

E n d ^ l i

żywa li ich ciała-. W  r. 1772 w  Saksonii padło 
z głodu 150.000 ludzi. W  r. 1877 był głód na 
Śląsku wraz tyfusem głodowym . W  łm iyach 
wsolrcdiiieh wskutek posuchy w  r. 1867-8 zg i­
nęło z głodu 17,500.000 ludzi, w  latach zaś 
1896-07 65 m ilionów na 300 milionów mieszkań­
ców. W  Chinach w  r. 1877 izmarłpt 4— 6 milio­
nów ludzi, wóv,icizas również grasowało dziiecio- 
bójstwo, jak  1 sprzedaż dzieci, których pewną 
ilość w ykupili Miisyouamze.

W  Irlam lyi i Rnwyi lata głodowe' trafiają się 
dość często, w  państwaich centralnych Europy 
coraz rzadziej. -

Do zu ałozania tej klęski 'znakomicie się p>rzy- 
czyn iły ulepszone środki komunikacyjne i ra­
cyonalna kultura ziemi Przybyły <l  innycdi czę­
ści świa.ta tak  jiożyteiczne rośliny, jak ziemnia- 
ki, kukurudiza-, kakao, kawa., ja rzyny z  połu­
dnia i wschodu, Id łka g-atunków ptactwa do­
mowego, ryby morskie, konserwy i t. p. —  
Statki i kąilcje diawiożą n ictyłko zboże z naj- 
chllcglcjszy'ch zakąnków świata, ale n. p. ja ja  
galicyjskich kur spożywają w  Berlinie, mro­
żone mięso argentyńskich wołów sprzedają w 
Krakowie, a świeże :abłka aiustraiłskieffo sado­

wnika kupić można w sklepach delikatesów  
w Wiedniu, Berlinie, Krakow ie i Peterburgn.

To też zdaje się nie dojdizie już w7 Europie do 
tego, ażeby na pamiątkę nieurodzaju wybijano 
monety głodowe, a w muzeach przechowane, w  
szklanych słojach okazy ehleba-z writToną korą, 
już dziś budzą powątpiewa .rie. Jedynie stara-, 
rzewna pieśń w  .supłikacyach: »O d  pcwiotrza, 
glo-du, ognia i w ojny — zachow aj mas Pan ie* —  
utrzyma się zapew.nc t-rwaie w  tradycyi narodu^' 
wej-

Skoro jednakże takiej broni postanowili <się 
scł.wycić Anglicy, którzy na zwalczanie głodu 
dość grosza w yłoży li w Indyach, ŚTiiatlczy to, 
że zwątpił i w możność zwttłczenia w7'0jsk .-woich 
n ieprzyjaciół orężem. N a  SKoaęócte' i ta broń im  
nie dopisała —  jak same przyznają dzienniki 
neutralne. Dobra argamizacya i równy pc dział 
niweczą złośliwy, nieprowadząoy dc celu, a 
barba-rzyński ze stanowiska etyk i i buniaiiita^ 
ryzmu, zamiair wrogów . L . G.

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 10. R zadca  drukarni L . K. Górski.


